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WYWIAD. 
” Dziennikarz: — Czy pan dyrektor ma już skom- 
pletowany zespół artystyczny? ` 
Dyrektor: — Qwszeml 10 aktorek i aktorów 
już się przeniosło gdzieindziej == reszta niebawem 
też będzie zaangażowana. 
| O uj 
ZAWIADOMIENIE! 
` Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Kijentelę, iż z dniem 2-go sierpnia 1923 roku firmę 
Krajowe Zakłady konfekcyjne 


W. PIETRUSZKA i Jt GAJDA 
Kraków, ul. Szczepańska 1. 7 
zlikwidowałem. — Natomiast to samo przedsię- 
biorstwo znacznie rozszerzone prowadził będę na- 

dal pod firmą 


WOJCIECH PIETRUSZKA 


Kraków, ul. Szczepańska 1. 7. 


Wróciwszy z zagranicy zaopatrzyłem tak dział 
damski jak i męski w oryginalne modele 
| paryskie i wiedeńskie, e 
je to. w dziale damskim: bluzy, suknie wku» 
i jedwabne, spodnice, kostjumy, płaszcze i t. p. 
w dziale męskim: ubrania spacerowe, wizytowe, 
sportowe, spodnie, palta, kurtki, raglany i t. p. 
oraz materjały, z których wykonywał będę nadal 
zamówienia ze znaną starannością i punktualnością 
Dziękując za dotychczasowe popa», polecam 
się nadal łaskawym względom P. T. Kljenteli 
i pozostaję $ 
Z poważaniem 
W. PIETRUSZKA. ” 


Lmiaty nd Jatiiad dyplomatycznych. 


(Telefonem od wlasnego korespondenta). 
Warszawa. (F 

W miejsce dotychczasowego posła polskie- 
£o w Rydze, p. Jodki, ma być mianowany p. 
Aleksander Lados, naczelnik Wydz. środkowo- 
europejskiego w Min. spraw zagr. 

Posłem polskim w Rewlu (Estonja) ma być 
mianowany p. Dobrzyński, obecny charge 
d'affaires przy rządzie estońskim, 
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Kraków, środa 29 sierpnia 1923 r. == 


Red. naczelny ANTONI KRZYWY 


~ biągłe niedobory w  przedsiębiorstwach państwowych. 


Za list płacimy ośm razy mniej, niż przed wojną. 


(Telefonem od własnego Forespondenta), 


Warszawa. 
Przedsiębiorstwa pafistwowe, w pierwszym 
rzędzie poczta, telegraf i koleje, walczące ciągle 
z niedoborem, wywoływanym zbyt nizką normą 
w stosunku do siły kupna marki polskiej, nie 
mogą być nadal prowadzone aż EŻE p 

suwego systemu, PF, 
Jak słychać, ma być a dy Ct. perjo- 
dyczne badanie stanu budżetu tych przedsię- 
biorstw, a wysokość opłat będzie poddawana 
rewizji tak często jak często będzie tego wyma- 
gała konieczność unikania zbyt dotkliwych 


strat dla Skarbu Państwa, wynikających z róż. 
nicy między istotnymi wydatkami, a płynącymi 
z tych przedsiębiorstw dochodami. > 
W pierwszym rzędzie znajdzie to zastosowa- 
nie w stosunku do Opłat pocztowych i telegra- 
ficznych, które nawet po podwyżce 100-procen- 
towej od dnia 1. września br. będą daleko od- 
biegać od parytetu przedwojennego oraz obec- 
nego poziomu cen rynkowych «1 %%n 
(Dla przykładu podajemy, że dotychczakio” 
wa opłata pocztowa zw list tj. 500 M. wynogi 
zaledwie ósmą część opłaty przedwojennej). > 


Kolej przestanie być instytucją bierną: 
Gospodarka kolejowa musi się opierać na zasadach handlowych. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Warszawa. 
Jak się dowiaduję, prowadzone są prace 


darki kolejowej z ogólnego budźetu 1 opar 
cia jej na zasadach handlowych, W opracowź- 


przygotowawcze celem wyodrębnienia gospo- | nłu jest plan odpowiedniej reorganizacji koleł. 


Wjednym szereguz wrogiem kraju! 


| Kraków, w sierpniu. 

"Jak dzikie i i KENA a wrogie interesom 
najwyższym Państwa całego jest stanowisko 
międzynarodowej lewicy w Polsce świadczy 
jaskrawo metoda opozycji stosowana przez nią 
wobec rządu. Tendencją owej opozycji jest oba- 
lenie rządu i uważa oua, że każdy środek, wio- 
dący do tego celu jest dobry chociażby: miał 
przynieść wprost nieobliczalne straty Państwu 
całemu. 

Wiele faktów ilustrujących powyższe twiet- 
dzenie ponuszaliśmy — dziś, mamy nowy. przy- 
kład. 

Zatrzymanie metropolity Szeptyckiego 
w Dziedzicach odbiło się głośnem echem w ca- 
łej prasie polskiej. Motywy zatrzymania metro- 
polity podał do wiadomości publicznej minister 
Głąbiński, a streszczają się one w tem, że: 

„Wobec niebezpieczeństwa grożącego za- 
kłócehĉem porządku publicznego i walką 
domową we Lwowie, rząd polski mu iał 
chwycić się doraźnych środków celem zapo- 
bieżenia roziewowi krwi i możliwym gwał- 
tom któreby poniżyły godność metropolity 

- i powagę Kościoła katolickiego. 
|. Nietyłko więc w interesie porządku pu- 
blicznego, ale także w interesie powagi Ko- 
ścioła i godności najwyższych jego destojni- 
ków, rząd polski byi zmuszony wstrzymać 

podrcż metropolity do Lwowa”, 

Jeżeli w ten sposób przemawia oficjalny 
przedstawiciel nządu, to gziegać można na ter 
iż ten rząd posiada istotne dowody na swe 
słowa, 

Prasa opozycyjna uznała jednak fakt po- 
wyższy zą wyśmienity żer dla swojej opozycji; 
nie chcą pomyśleć o tem, że osoba Szeptye- 
kiego wiąże się ściśle z wiecznie żywą imeden- 
tą ukraińską we Wschodniej Małopolsce. 

„Nie podobna nam oczywiście przytaczać te- 


go niecnego steku oskarżeń jakie posypały sig 
w lat w dziesiątku organów lewicowych w car 
łej Polsce, przytoczymy jednak jeden krakom- 
ski wystrzał, a mianowicie organu obszarnicze- 
go „Czasu, Da on w minjaturze pojęcie o kam-' 
panji opozycyjnej. awytoczonej rządowi z tega 
powodu: SK wi 
Pisze więc „Czas*: à 
Politykę rządu pokrzyżowałznagiy przy- 
jazd metropolity. Znalazł się bez jego wie- 
dzy w Dziedzicach, omyliwszy podstepnie 
peselstwo w Wiedniu i czujność władz gra- 
nicznych, a rząd poiski — wbrew własnej 
woli — postawiono w ten Sposód w poło- 
żenie, że wydalić go nie może, Przewiezie- 
nie go do Poznania jest nader mizernem 
wyjściem z kłopotu — bo nasuwa się py- 
tanie: co dalej? Ani zamknięcie go w wię- 
zieniu czy klasztorze, ani nawet iaternow a- 
nie go w Poznaniu bez wytoczenia pros 
o zdradę stanu pomyśleć się nie da. A skoro 
do wytoczenia procesu rząd podstaw praw- 
nych i słusznych nie ma, to wejście na tę 
drogę — pod wpływem judzących pisin bru- 
kowych byichy polityczaym bledem. Ja- 
kiż by to był tryumf dla X. arcybiskupa, 
gdyby wyrok wypadł negatywnie; jakążby 
była nasza rola w stosunku do Watykanu? 
Tego wszystkiego, zarówno jak samego 
faktu przyjazdu, rząd nie przewidział i dla- 
tego stoi bezradny webec grecko- ruskiego 
metropolity, O ile słycnać, pragnie go skło- 
nić do podpisanią jakiegoś upakarzającego 
dla niego aktu, polegającego na potępieniu 
przezeń dotychczasowej jego działalności 
i na „odwołaniu błędów. Coś podobnego, 
jak ta poniżającą deklaracja, którą podpisał 
archimandryta Tichon za cenę wypuszcze- 
nia go z więzienia przez bolszewików, Afe 
w żyłach X. arcybiskupa płynie bądź ce 
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bądź także krew polska, krew Fredrów, 
Ji wątpliwem jest, czy rządowi uda się kiczu- 

"pa nzjprzód w godności poniżyć, potem nie- 

„godnie zjednać. Bo gidyky nawet podpisał 

cóż wartą deklaracją tak wymuszona? Ja- 

ikieżpy światło rzucita już nie na podpisuia- 
cogo, ale przedewszystkiem na tych, co ta- | 
ikie odwołanie wymusili? 

I tak dalej... i 

Organik obszariticzy émle porównać rz” 
polski z bolszewickim, ce zarzuca rządowi, że 
chce biskupa w godneści poniżyć, i, że postępu. 
wanie jego jest niegodze! 

'Iw sposób nigdzie w świecie nie praktyko. 
ró atakuje dalej rząd polski o to, że zaró- 
wno w kwestji ruskiej jak żydow: skiej nie po- 
stępuje drogą konstytucyjną, że nie kieruje się 
etyką chrześcijańską lecz demagogia. 

Nie dziwmy się też jeżeli za kilka dni pisma 
zagraniczne będą pisały o bolszewiźmie rządu 
polsk: ego w stesunku do mniejszości narodo- 
wych! One będą w porządku, gdyż w dobrej mo- 
że wierze, opierać się będą na takich artyku- 
łach pism po polsku i przez Polaków wydawa- 
nych jak naprzykład: „Czas! 

Zresztą, nie jest to jedyny przykład bandy- 
tyzmu uprawianogo przez „Czas“ w stosunku 
do rządu i i Państwa! Wi tym samym nrze 191 
z dnia 27 bm. podtytułem: AE PRÓBY, 
„czytamy dostawnie: | 

Właściciele lasów powinni wszyscy bro. 

"nić się prawem, Wnieść przeciw zarządze- 

niom opałowym władz odwołania — a po 

wyczerpaniu toku instancji zaskarżyć za- 

rządzenią przed Trybunał administracyjny. 
ieke waczę z pogwałceniem — prawa. 

| I niechże nikt nie uważa procesowania się 

z własnem państwem za coś niepatrjoty- 

eznego. Jest bowiem wprost przeciwnie, 

"A o cóż to chodzi? Rząd wyznaczył, zda- 
nio m ebszarników z Czasu zbyt niskie jeszcze 
ceny na drzewo służące do opału i dla budowy 
dla najszerszych mas społeczeństwa, I to jest 
zbrodnia, za którą powinno się prowadzić pro- 
cesy z włeSnem państwem! 

Polemizować z ludźmi, którzy w ten spo- 
sób denuncjują i obrzucają Oszczerstwami wła- 
sae państwo wobec zagranicy, a takle, jak 
wskazuje drugi przykład, mają pojęcie o poczu- 
ciu prawą i zachowania Się obywatela wobec 
państwa — istotnie tmidno! Zdaje się jednak, 
że cytaty powyższe najdobitniej świadczą 
o tem co stale twierdzimy: naszą mi aro- 
dowa lewica niema poczucią państwowego 
iw każdej kwiti gotowa byłaby Zniszczyć je 
gdyby tylko tą droga udało się jej dopiąć wła- 
snych, małych celów. 
© Przy tej sposobności uważamy, že nie bę- 
dzie od nzeczy zacytować część artykułu posła 
Jana Zamorskiego jaki zamieścił w Związku 
z osobą neetropolity. Dorzuci on nie jakie świa- 
„tło do faktu, jakiego to człowieku broni „Czas*, | : 

„Czytamy Więc: 


Metropolita z urzędu był członkiam gali- | 


ceyjskiego sejmu. Jeszcze dobize nie opano- 
wał języka małoruskiego i fałszywom ak- 
(eentowamiem drapał ucho Rusinów, a już 
tw sojmie lwowskim wystąpił jako człowiek 
nierozumicjący po polsku w sposób gwal- 
'towmy i tak namiętny, że wywołał powsze- 
'chne obutżenie i zdumienie. Nie byłem je- 
szcze podówczas posłem sejmowym, tylko 
parlamentarnym. ale znalazłem się przypad- 
kowo w kuluarach, kiedy zdumieni posłowie 
polscy Żywo w grupkach omawiali to zaj- 
ście. Nagle do grupki, w której się znajdo- 
wałem, przybliżył się ojciec metropolity $p. 
Jan hrabia Szeptycki, szanowany powszech- |'f' 
nie za dobroć, takt i rozum. Na jego widok 
'umilkli wszyscy, a on powiedział: 

— Wiem o zom panowie mówicie, Mo- 

Żccie mówić dalej, bo ją od dziś dnią już 
nie mam Syna, z 
, Hajdamaczyzna panoszyła się, dzika, tę- 
pa, antyreligijna. Ale arcybiskup nie żna- 
„Jazt słówika na jej zgnnienie lub choćby 
"próbę nawracania, Palono sterty, niszczono 
chaty i zbiory chłopom polskim, bito się na 
'uniwersytocio i kiereszowano portrety rek- 
torów, a dopuszczali się tych przestępstw 
synowie księży ruskich, kandydaci na księ- 
ży i metropolita milczał. 
Do jakiej zaciekłości doprowadzono w se- 
minarjun duchownem, pozostającem pod 


specjalną opieką metropolity, przekonał sie. 


„GONTEE KRAROWSKT* 


śp. prof. Wicherkiewiez. Wezwany jako lẹ- 
koc) do jednego alumna, a nie rozumiejąc 
jako poznańczyk po rusku, nie mógł się 
z chorym rozmówić, bo ten razem z kole- 
gami związał się uroe *zystym ślubem. że ni- 
gdy żaden polski wyraz nie splami ust ża- 
dnego z nich. 

Podczas wojny, kiedy wojska rosyjskie 
zajęły Lwów, metropolita napisał do cara 
„Mikołaja II telegram, w którym cieszy się 
z powrotu katolickiej ziemi do rosyjskiej 
macierzy, ze zjednoczenia narodu, gratulu- 
je i t. d., ale ani słówkiem nie wspomina 
o tem, że jego owieczki są wyznania kato- 
lickiego i że pragną, a przynajmniej on sam 
prosi o uszanowanie ich wiary. Żadnych za- 
strzeżeń, żadnych próśb: prawosławny mo- 
skal cieszy się z poiączenia się z braćmi pra- 
wosławnymi, Ten telegram czytałem w ki- 
jowskim „„Kołakołe* swego czasu. Nie dziw 
mob tego, że liczni księża uniecy z partji 

ukraińskiej przeszli na schyzmę podczas 
Ez żaden staroruski ksiądz tego nie zrobił, 

Kiedy „Zachodnia Ukraina“ po skończo- 
nej wojnie światowej morderstwem i rzezią- 
mi próbowała opanować tę nieszezęśliwą 
ziemię, kiedy hajdamaczyzna głodziłą i mro- 
ziłą Lwów, śp. arcybiskup Bilczewski zwiró- 
cił się do metropolity z prośbą, żeby wpły- 
nął na swoje owieczki w kierunku uniknię: 
cia niepotrzebnych mordów. Otrzymał odpo- 
wiedź, że biskupi w politykę mieszać się nie 
powinni, e modlić się, a 


z 


a resztę zestawić : rzucać bolszewizm rządowi paN anr 


Wyjazd p. p.S Skirmunta do Genewy 


207. 
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Nr. 


Onatrzności Bożej oraz Najstodszemu Serca 
Pana Jezusa. 

To też księża ruscy, mając takicgo pa- 
sterza, w Jaworowie. w Ztoczowie, prawie 
wszędzie nawcływałi do rzezi, mordu 
i podgntań. Szef aprowizacji ukraińskiej 
w Tarnopoiu unicki ksiądz Konrad powie- 
dział, że Polacy nie zasługują ua aprOowizą” 
cig, bo powinni WYZE; 

Teką miicść bliźniarzo wynosiły osoby 
ducha: kę z seminzrjum duchownego, napo- 
jorogo duchem metropolity, Przykładów: 
wynagradzanej i odznaczanej bezbożności 
wśród kleru unickiego mógłbym wiole przy- 
toczyć, bo lepsze probostwa, adznaczenia 
cerkiewne służyły na wynagradzanie za 
agitację haj jdamacką, 

Słusznie zatem powszechna Opinia tak 
Lwowa jak cate] Ziemi Czerwińskiej czyni 
metropolitę odpowiedzialnym za wyhodo. 
wanie nienawiści, kaidamaczyzny, dzikich 
instynktów w klerze ruskim, za wojnę bra- 
tobójczą, za ofiary rzezi złoczowskiej, za tz 
słące wymrożonych i wysnorzenvch ołoden 
po ebozach koncentracyjnych, za bestįjal- 
skie okrucieństwa, jakie się romszalały Poj 
czas tej wejny domowej. 

Z jego to posiewu owoc, bo on był Bes 
rownikiem politycznym i wychow: awer tych” 
zbrodniarzy, 
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I „Czas* ma odwagę w tych warunkach zaw. 


na zebanie Rady Ligi Narodów. 


Konferencja w Ministerstwie spraw zagr. przy udziale posła Zamoyskiego. 


Warszawa, (Telefonem od własnego kor.). 

Poseł polski w Londynie, p. Skirmunt, wy- 
jechał wczoraj rano do Genewy jako delegat 
Rządu polskiego na doroczne zebranie Rady 
Ligi Narodów. 


Wiceminister p. Strassburger, Który we- 


rodów, wyjeżdża do Genewy w tych dniach. 


W niedzielę przybył do Warszawy poseł 
połski w Paryżu p. Maurycy Zamoyski. Po je- 
go przyjeździe odbyła się w Ministerstwie spr. 
zagr. konferencja, w której wziął również u- 


Źmie udział w ogólnem zgromadzeniu Ligi Na-, Na- dział p. Skirmunt, 


Rozporządzenia dewizowe w Niemczech. 


Aka: Berlin, (PAT). 

. Wedlug nowego rozporządzenia dewizowe- 
go, od każdych 10.000 marek, które z tytułu 
opłaty na cele aprowizacyjne, należy uiścić ja- 
ko równowartość 1 markę złotą, w zagranicz- 
nych środkach płatniczych. Minimalna suma, 
którą każdy obywatel niemiecki jest zobowią- 
zany złożyć, wynosi 10 marek ziotych. 


<o k 


Równocześnie nałożono obowiązek składa- 
nia zeznań o wysokości posiadanego zapasu 
dewiz. Przekroczenie terminu pociągnie za 30- 
bą karę więzienia do 6 miesięcy i pewną grzy- 
wng, natomiast świadome fałszywe zeznania 
karane będą do 10 lat wiezienia, jak również 
grzywną pieniężną. Wysokość kar pieniężnych 
jest nieograniczona. 


3" Delegaci lóż masońskich na dorocznym zjeździe w Benewie 


i - (Telefonem od wlasnego korespondenta). 


Warszawa. 


Przed zebraniem się Rady Ligi Narodów 


prasa lewicową, kładąc nacisk na udział p. 
Chodźki w Komisji sanitarnej Ligi Narodów. 
„Gaz. Warsz.“ przypomina dalej, iż przeszłego 


odbedzie się w Gencwio doroczny zjazd dele-|roku podczas zjazdu masonów w Genewie, 
gatów lóż masońskich. „Gazeta Warszawska: 

przypomina z tego powodu, iż były minister 
zdrowia p. Chodźko bawi już w Gonewie, a je- 
go Willow DANIE jakby na, komendę 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


oprócz p. Aszkonazego, wyjeżdźał tam również 
ówczesny minister oświaty p. Mikułowski-Po- 
morski i wówczas także pretekst jero podróży. 
O mocno Tek! amowany pzez prasę lewicową, 
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yonsacyine wyniki ii y Mak. M JAIUIGWJCA 


Tajne magazyny w składach Banku ilipotycznego. Okeło 100 tys. 
kilogramów skoniiskowanej mąki. — Śkonfiskowane zapasy będą roz- 
sprzedawane między publiczność. 


Krsków, w sicrpnlu. 

Podjęta onegdaj przez niagistrat, 
współudziwo władz policyjnych akcja, Imdjąca 
na celu zwalczanie spekulacji artykułami 
pierwszej potrzeby wydała już w pierwszym 
dniu rezultaty wprost sensacyjne. Przeprowa- 
dzong w całem mieście okława doprowadzila 
do wyktycia olbrzymich tajnych magazynów 
mąki, kawy, herbaty i t, p. W toku poszukiwań 
okazało się, że spekulanci Żywnościowi utwo- 
rzyli w naszem mieście Ogromne Centra skła- 
dowe prowiańtów zarówno w śródmieściu, Jak 


przodewszystkiem w licznych prywatnych ma-| bEższym czasie moka £ 
Jednem z takich środo | rezs 


gazynach kozejewych. 


przy | ku Hipotecznejo krak, przy 


wisk magazynowych okazały się składy Ban- 
ul, Zacisze, 
W „zacisznym tym zakątku Krakowa trzy 
wielkie firmy żydewskieh grosistów Zmagazy- 
nowsty okote 160 tysięcy kilegrzmów pszen- 
nej, amierykańskioj j kr aiai ci mąki i tak: fir- 
ma Sternberg z ui. Grodzkiej okcło 64 tysiące 
kilogramów maki, firmą Siiberszatz ckoło 11 
tysięcy kz, i okc'o 180 worków mąki nadanej 
do przedsiębiorstwa kaudicwego „łetereontinen 
tal, Zapasy powyższe zostały zayvestjonowa- 
se a Śorawą przekazana prekurntorii W nal- 
ëkosfiskowana zostanie 
zsurzcdęna miedzy ludność miasta. 
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Marka polska jest bez gwarancji. — Kapitały dia nowego 
banku i nowej waluty możnaby znaleść także w kraju. — 


Biaczego nie można wybić pieniędzy złotych > 


Kraków, w sierpniu. 

Bliskość naprawy finansów państwa stawia 
nas codzień niemal, w prasie i życiu codzien- 
mem przed zagadnieniem banku emisyjnego. 
Ludzie zaczynają myśleć o tym banku, jako 0 
ukojeniu drożyzny, biedy i ogólnej nędzy. War- 
to więc pokrótce opowiedzieć, co to jest bank 
emisyjny, jakie są jego zadania i cele. A 

Emisja oznacza wypuszczanie w obieg! 
Bank emisyjny jest to więe instytucja finanso- 
wa, mająca na celu wypuszozanie w obieg pie- 
niędzy. > 

Już w roku 1919 Sejm Rzeczypospolitej 
uchwalił ustawę o polskiej walucie, której jako 
jednostkę walutową ustanowił 1 złoty | 
irankowi złotemu, Złoty polski ma się dzielić 
na 100 groszy. Rząd Paderowskiego zamówił 
swego czasu druk nowego pieniądza we Francji 
który dotychczas leży w pakach w Ministerjum 
Skarbu w Warszawie. Tymczasem wojny pro- 
wadzone przez b. Naczelnego Wodza i ciągłe 
katastrofy gospodarcze wprowadzenie złotego 
odwlokły i dopiero obecny nząd powżiął niezło- 
mne postanowienie zaprowadzenia nowej wa- 
luty. 

Dlaczego jednak trzeba zaprowadzić nową 
walutę? Czy obecna jest zła? Marka polska 
nie jest właściwie pieniądzem, lecz papierem 
wymieniartym bez ustalonej wartości, Nikt tego 
papieru nie gwarantuje, a jego cena zależna 
nie jest ani od bogactwa państwa, ani od jego 
ilości w obiegu. Połega więc wartość marki pol 
skiej na umowie, że tego, a tego dnia za funt 
masła bedzie się brać 40.000 tych matek, a 
innego już 50 tysięcy. Naturalnie taka cena 
naszego pieniądza jest włodą na młyn spekula- 
cyjny. +4 ARE 
Nowa wartość nie może mieć zatem tych 
wad. Jej wartość nie może polegać na umowie 
dcapitalistów, finansistów, kupców, czy rolni- 
ków, nie może być również mieiwona zaufaniem 
do Państwa Polskiego, ani do rządn, ale zat 
faniem najsilniejszem jakie w ekonomii istnieje, 
'— zaufaniem do złota; 1 złoty więc ma posia- 
Klać wartość złotego franka szwajcarskiego tj. 
około 0,8 grama tego kruszcu. 

Ażeby zadość uczynić naszym potrzebom 
musimy posiadać około 2 miljardów: złotych 
w obiegu, Tymczasem skarb państwa posiada 
złota: zniodwyił na 125 miijonów złotych. 

% tego powodu zasoby w złocie na nową 
walutę musza być powiększone. Państwo jest 
biedne, ucieka się do kapitałów prywatnych i 
powiada: utworzymy bank, jak włożę do niego 
mój zapas kruszcu, resztę niech dołożą kapitały 
prywatne w takich udziałach, za które bank 
ten będzie mógł zakupić potrzebną ilość złota 
w krajach, gdzie jest jego nadmiar. Akcjonar- 
jusze tego banku będą brać procenty od swoich 
kapitałów, a gdy skarb państwa się wzbogaci, 
wtedy wykupi wezystkie akicje i bank przejdzie 
na własność państwa. % 

Jak się okazuje można pozyskać kapitały 
dla takiego banku nietylko zagranieą, ale 
i w kraju. Pod gwarancją tych kapitałów, któ- 
re mogą być w papierach hipotecznych, aku- 
cjach silnych przedsiębiorstw, dewizach zazta- 
nicznych, wreszcie objektach rzeczowych, jak 
lasy, majątki i budynki, można uzyskać albo 
pożyczkę żadpraniczną w złocie, aibo poprostu 
można zakupić kruszeu m p. w Ameryco, — 
Lepszą formą pozyskania złota jest fonma po- 
Życyki, gdyż ochrania ona objekty gwarantu- 
jące od sprzedaży w obce ręce w drugim wy- 
padlett. i . A 2 

Niestety jednak bank emisyjny; nie może 
wypuścić złotego w metalu. | ` 

Jeślibyśmy kruszeo posiadany przetopili; 
wybili nowe monety i wypuścili w obieg. nie 
zobaczylibyśmy tych pieniędzy wcale. Wyło- 
wiliby je Niemcy i bolszewicy. Bank pozbytby 
Się złota, a my byśmy nie na tem nie zyskali. 

Jest na to jedyny sposób, do którego ucie- 
kły się wszystkie państwa. Wypuszcza się pie- 
niądz papierowy, na którym jest napisane, że 
Posiada wartość złota na ile opiewa. Przed 
wojną każdy mógł z papierowym pieniądzem 
IŚĆ go banku państwa i wymienić go na złoto, 


— 


i [53 metampzychiezny. 


we 
nikt jednalk tego nie uczynił, bo wygodniej jest 
nosić pieniądz papierowy w portfelu, niż mo- 
notę w worku. I nasz bank emisyjny ucieknie 
się do tego wodka. Wypuści papierowe złote 


które odpowiednio do cyfry złotych opiewaja- 
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Światowy | 
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Warszwa., (PAT). 
Dnia 29. rozpocznie się w Warszawie kon- 
W. kongresie wezmą 
udział Hezni uczeni z całej Europy. - 
Oprócz tego przybędą uczeni amerykańscy. 


rawa wydalania odCOyrajowców ze stolicy 


Warszawa (PAT.). 
Sprawa usunięcia ze stolicy nieprawnie 
przebywających w niej obeokrajowców została 
obecnie uregulowana. Wszyscy nie posiada- 
jący odpowiedniego uprawnienia na pobyt 
w Warszawie zostaną wysiedleni, Władze po- 
zostawiają wydalonym drogę do wyboru ha 
wschód albo na zachód. Obeokrajowoey, którym 
powrót do ojeżyzmy grozi niebezpieczeństwem 
ottżymują prawo azylu. 


| Warszawa, (PAT-, 
W ubiegłą niedzielę w godzinach poran- 
nych odbył się na Placu Saskim start gołębi 
pocztowych, startujących do rajdu Warszą- 
wa—Katowice—Poznań, Gołębie biorące u- 
dział we wczorajszym konkursie są typu nie- 
mieckiego i są własnością górnośląskiego żwią 
zku prywatnego hodowców gołębi pocztowych. 
W konkursie wzięło udział 428 gołębi z Gór- 
nego Śląska, nadto poza konkursem wojskowa 
stacja D. O. K. Kraków, reprezentowana przez 
6 okażów, 


A 


Sotja (AW), * 
Król bułgarski podpisał dekret o rozwiąza: 


Berlin, (AW), > 
= Wojska francuskie w sile kilku oddziałów 
kawalerji t urtylerji wmaszerowały do dotych- 
czas iezajętych miejscowości. 


PA. Rzym. (AW). 

, Narady jugosłowiańisko-włoskie w sprawie 
Rjeki są nadal kontynuowane. Głównym ich 
przedmiotem jest ostatni list Mussoliniego do 
komisji parytetycznej. Okazuje się, że jugosło- 
wiańską część komisji nie myśli wcale e przy- 
jęciu minimalnych żądań włoskich, wysunęła 
bowiem sześć tez przeciwnych. 

Polityczne koła włoskie są przekonane, że 
Mussolini nie odstąpi pod żadnym warunkiem 
od określonego terminu. Co się tyczy wspom- 
nianej w memorjale komisji wolnej ręki na wy 


A TA Diaea i 
cef gwarantowane będą odpo 
[czystego kuuszscu leżącego w skarbcu banku, 


emisyjny ? 


Kongres metampsychiczny 


Zjazd uczonych z całego Świata. 
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Wiednia wagy 


Gdy ukażą się pierwsze złote ‘polskie pa- 


piercwe napewno wszyscy będą cheieli je wy- 


mienić na złoto jak dawno niewidziane. Będzie 
to jednak zabronione ustawą. Dopicto po pe- 
wiym czasie, gdy ludzie nabiorą do nowego 
pieniądza zaufanie, gdy nie będzie on ulegać 
początkowo wahaniom na gieldzie, gdy granice 
nasze będą pilnie strzeżone i nie przepuszczą, 
ani jednego złotego, pojawią się złoże w metalu, 
Nie tak prędko to jednak nastapi. 


N eaS ) ROR WRZE: 


ROR a AI YEN 
APSZAWIE, 


+ Przyjazd swój zapowiedzieli tak znakomici 
speejaliści, jak dr. Alrui z Upsali, prof, Rissa 
z Nowego Yorku, Richet z Paryża i inni, 
Kongres pogęwa sżeść dni. 
‘t . 


Założenie gminy polskiej w Gdańsku. 
(_ Warszawa (PAT.) 

Dnia 23 bm, odbyła się w Gdańsku uro- 
czystość założenia gminy polskiej, Prezes gmiz: 
ny Leszczyński wygłosił okolicznościowa mo- 
wę, następnie odczytano szereg telegramów 
grańulacyjnych. Zakończenie uroczystości sta- 
nowiłą owęść koncertu ze współudziałem śpie- 
waczki Argasińskiej i artysty dram. Rolanda» 
Z pomiędzy licznych przedstawicieli Polski bra- 
li udział w: uroczystobciąch zastępca gen. komis 
sarzy Morawski, admirał Borowski i dyrektor 


- Stoczni gdańskiej Noe, 


Wzlot konkursowy. "gołębi pocztowych 


w Warszawie. __ 
Start na placu Saskim. — W konkursie wzięło udział 428 golębi. == 
Zapowiedź wystawy gołębi pocztowych w Poznaniu.  * 


Na Placu Saskim zorganizowano biuro ko? 
tespondencyjne, skąd przedstawiciele prasy. 
jak i zainteresowani z pośród publiczności mo- 
gli bezpośrednio przesłać depesze do Katowic.: 
Gołębie odleciały z Warszawy o godz. 8.40, 
przyleciały całą gromadą do Katowic o godz. 
18.10, kierując się do swoich gołębników, Za. 
znaczyć należy, że Związek zamierza wziąć 
udział w zapowiedzianej na dni 4, 5 i 6 sty- 
eżnia 1924 r, wszechpolskiej wystawie drobiu 
i gołębi pocztowych w Poznaniu, na której oso' 
bny dział mają zająć eksponaty M. S. Wojska 


FOTLOOATTEZK U ZZO ECKA a e 
Rozwiązanie bułgarskiego Zgromadzenia Narodowego! 


niu Narodowego Zgromadzenia bułgarskiego.” 
Rozpisanie nowych wyborów nastąpi w pief 
wszej połowie Hstopada. 


rrancja rozszerzyła teren okupacyjny. 


Zamknięcie wszystkich wydawniotw komunistycznych. 


Między innemi obsadzono wsie Stockstadt 
t Goddelau oraz miasteczko Kamberg w pro- 


wincji Nassau. zi 
„Władze okupacyjne - zamknęły wszystkie 


| wytlawnictwa komunistyczne w Zagłębiu, 


zatarg włosko-jwgosiowiański 
o Rieke zaostrza się. 


Rjeka sama będzie dążyła do połączenia się z Włochami. 


padek niezachowania terminu, daje wyraźnie 
„Giornale d'Italia" do poznania, że Włochy 
tak całą sprawę rozstrzygną, iż Rjeka sama. 
będzie dążyła do połączenia się z Włochami, 
EEEE REJ 

P. T. Prenumeratorów . 
Prosimy o natychmiastowe uiszcze- 
nie przedpłaty za miesiąc wrzesień w prze- 


ciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzys, 


mac wysyłkę dziennika. 
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„GOSTEC KRAKOWSKU 


Co się dzieje w całej Polsce. 


Wspaniała fundacja poznańska, — Szkola średnią leśna. — Radiostacja światową pod War- 


szawą, — Ostateczne przyjęcie dymisji pana Piisudskicza. — Wynalazek 


muzyczny. — 


Projekt dalszej emisji pożyczki złotowej. — Ceny ztota i srebra, — Kary za nieprowadzonie 
księgi obrotu. — Spis chorych wenerycznie w państwie. — Zakaz publicznych przedstawień 


hypu 


= - 


x 


otyzerów, spirytystów, — Zamordowanie 
"© k 


,. Rektor Uniwersytetu Poznańskiego, prof. 
dr Heljodor Święcicki, nabył od Konrada v. 
iLoescha likwidacyjny majątek ziemski Laski 
w. powiecie kępińskim, z folwarkiem obszaru 
2672 ha, w tem przeszło 1189 ha lasu, na rzecz 
fundacji, powołanej przez siebie do życia pod 
mazwą „Nauka i praca“. Celem fundacji jest 
popieranie pracy naukowej przez udzielenie 
pomocy materjalnej profesorom, docentom, a- 
systentom uczelni akademickich w Polsce, 
wspomagania kształcącej się młodzieży pol- 
skiej oraz zasilanie niezaopatrzonych wdów 1 
sierot po zmarłych profesorach. 
* Fundacja wejdzie w życie po zatwierdzeniu 
przęz Radę ministrów. 
zd? WP JAK, $ 
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'iW dniu 1 października przy państwowej 
szkole mierniczej w Łomży otwarta zostanie 
trzyletnia państwowa średnia szkoła leśna. — 
Kandydaci, pragnący wstąpić do szkoły leśnej, 
winni złożyć w dyrekcji szkoły podanie wraz 
z własnoręcznie napisanym życiorysem, Oraz 
załączyć: 1) akt urodzenia, 2) świadectwo u- 
kończenia, 4 klas szkoły średniej lub 7 oddzia- 
łów: szkoły: powszechnej, 3) 2 fotografje, 4) po- 
ęzwolenie rodziców. EE E aia 
~i'Adres szkoły: Państwowa szkoła mierni- 
cza i leśna w Łomży, ul. Polowa 10. 

AL PM kw i a 7 |—4 W 

t Warszawa została wzbogacona w jedno z 
qirządzeń użyteczności publicznej, które stawia 
ją na jednym poziomie ze stolicami Zachodu. 
Mianowicie w dniach najbliższych nastąpi uro- 
iczyste otwarcie nowo wybudowanej pod Oża- 
wowem radiostacji transatlantyckiej. Pierwszą 
depesza zostanie wysłana przez ministra Spraw 
wojskowych gen. Szeptyckiego do admirała 
marynarki amerykańskiej, który wiele przy- 
„czynił się do zbudowania tej | stacji, 

PASE, TE TY P 

T Prezydent Rzeczypospolitej zgodnie z proś- 
ibą zwolnił postanowieniem z dnia 3 lipca 1923 
fp. Józefa Piłsudskiego, ze stanowiska przewo- 
dniczącego ścisłej rady wojennej i drugiego 
wWiceprzewodniezącego pełnej rady, wojennej. 
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Łodzi po 


mea 7) 


= i 


podobno roz- 


igłoby, nastąpić. , M 
Pa z Vy hcil . 

_ Pol. Kraj. Kasa Pożyczk. płaciła za rubla 
ałotego 121.990 mkp., za rubla srebrnego 
'83.610 mkp., za złotą markę 56.480 mkp., za 
„markę srebrną 23.200 mkp., za złotą koronę 
iaustrjaeką 47.640 mkp., za koronę austrjacką 
srebrną 19.390 mkp., za złotą jednostkę mo- 
metarną Unji łacińgkiej (frank złoty) 45.750 
mkp., za jednostkę monetarną Unji łacińskiej 
(frank srebrny) 19.390 mkp., za złotego dolara 
237.160 mkp., za srebrnego dolara 111.750 mk, 
za funty szterlingi 1.154.000 mkp., funty tu- 
reckie złote 1.040.100 mkp., za guldeny holen- 
derskie 95..310 mkp., za dukaty belgijskie 
541.200 mkp., za gram złota 157.603 mkp., 
za gram srebra 4.645 mkp. 

w zie | 10048 $ 

<Ś Jak już donosiliśmy, z dniem 1 września 
pierwsze dwie kategorje przedsiębiorstw han- 
dlowych, oraz 5 kat. przemysłowych obowią- 
zane są prowadzić księgi obrotu, ustanowiono 


amez „min. Skasbu Kara zai nieprowadzenie 


kontrolera fabryki „Zawiercie“, — Śmiertelny 


wypadek w Tatrach. 


wyżej wymienionej książki wynosi 100.000 mk 
dziennie. 
* 


Ministerstwo zdrowia publ, organizuje 
w przyszłym miesiącu spis chorych wenerycz- 
nych w państwie. Spis ina na celu zorjento- 
wanie się w rozmiarąch grożącego ogółowi ze 
strony chorób wenerycznych niebezpieczeń- 
stwa. Z uwagi. na doniosłe znaczenie tej akcji, 
Min. zdrowia publ. zwraca się do lekarzy z go- 
rącym apelem o współdziałanie przez wypełnie- 
nie odpowiednich blankietów, które wraz z in- 
strukcją będą im wkrótce rozesłane. 

: i 5 + 
Przedstawienie publiczne okułtystów, hy- 
pnotyzerów, spirytystów i t, p. z doświadcze- 
niami tak na publiczności jak i na medjach, 
a nawet na sobie samym zostały obecnie przez 
Ministerstwo Zdrowia stanowczo zakazane. Wo- 


- 


Ciechocinek w sierpniu, 
Komenda policii w Ciechocinku wpadła 
przed paru dniami na trop wielkiej afery z pod- 
rabianymi biletami kąpielowymi, 
Jak wynika z pierwiastkowego dochodze- 


+ © Kraków w, sierpniu. 

wiecie Doliniańskim, stanowiska leśniczych 
prawie wyłącznie zajmują Czesi i Niemcy, ży- 
wioł niesłychanie wrogo usposobiony, do Pań- 
stwaj Polskiego, 


Leśniczy ci, stojący nad samą granica przy- 


4 _ « £ Warszawa w sierpniu. 

Z żydowskiego ichederu i zarazem syna 
gogi, przy ul. Chłodnej Nr. 15, w Warszawie, 
skradziono pięć rodałów, wartości 750 miljo- 
nów. OA TARA 10% 0 fa 

Nie tyle może przez wzgląd na religijność, 


DN 
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Wielu oszustów notowała dotąd policja. ale 
takiego, jeszcze nie było! 

Oszust, kóry obrał sobie... harcerstwo za 
pole działania. Niezwykły ten pan już w końcu 
lipca bieżącego roku urządził sobie w Kielcach 
pyszny kawał, a mianowicie: 

Udając delegata głównej kwatery harcer- 
skiej, mianował redaktora „Gazety Kieleckiej“ 
podharemistrzem. Kiedy oszustwo wykryło się 
został aresztowany przez policję i odesłany do 
dyspozycji sędziego śledczego w Kielcach, — 
ale następnie z braku innych cięższych prze- 
winień, został decyzją tegoż wypuszczony 
z więzienia, 

Kilka dni temu dokonywał przeglądu har- 
cerstwa w Łomży, gdzie został przez policję 
lomżyńską aresztowany. 

Oszustowi temu nazwiskiem Cota. Edward 
fvól Potocki Henryk, vel Stryczek Stanisław, 
Jyel Rudnicki etc. ete. udowodniono kilka kra- 


poz 


Nr. 207. 


bec lekarzy biorących udział w produkcjach 
tego rodzajn będą wdrożone dochodzenia dys 
scypliniwne przez [zbę lekarska. 


i 
* 


3.1 
W ubiegłym tygodniu zamordowano w Zar 
wiereju, o godz, 10 wieczorem. Tomasza Lata- 
cza, kontrolera robotników fabryki tow. akc. 
„Zawiercie, Latacz znany był z tropienia zło- 
dziej, kradnących towary w fabryce i wskutek 
tego dwukrotnie już dokonywano napadów na 
niego. Tym razem zbrodniarze nie chybili i 5 
strzałami z rewolwerów zabili go. Fabryka wy« 
znaczyła 10 miljonów marek nagrody za wy- 
krycie morderców. 


Ubiegłej środy w południe dr. Gottlieb, 
młody lekarz z Popradu, który w towarzystwie 
swego znajomego Politzera wybrał się na Koń- 
czystą, spadł przy schodzeniu źlebem w stronę 
doliny Batyżowieckiej ze skały na piargi Kil- 
ku akademików polskich, znajdniących się 
wówczas przy stawie Batyżowieckim pp. Szcze- 
pański, Larysz i Wasserberger, pospieszyli 
wraz z gospodarzem „Schroniska śląskiego” 
z pomocą i z wielkim tmdem znieśli na noszach 
nieprzytomnego turystę nad staw, dokąd nie- 
bawem przybyli telefonicznie zawezwani prze- 
wodnicy ze Szmoksu i lekarz z Westerowa. 
W drodze do Westerowa dr. Gotlieb zmarł 
skntkiem złamania podstawy czaszki. 


Mijardowe nadnżycia w dechocińskim zakładzie kapielowyn, 


się fałszywemi kartami kąpielowemi. 
Straty są olbrzymie į sięgają miljarda, 
Dotychczas aresztowano i  przesiuchana 
z górą 100 osób. _ 
Jednakowoż ani drukarni, ani właściwych 


nia około 50 procent kuracjuszów, posługiwało | fałszerzy do tej pory nie wykryto. 


Plaga szpiegów na granicy polsko-czeskiej 


noszą niesłychane szkody i nadal przynosić 


P 
W lasach nad granicą polsko-czeską w po- | będą Państwu Polskiemu. 


Dzięki tym stosunkom tą drogą odbywa się 
transport i wędrówika szpiegów, czeskich i pe- 
truszewiczowskich, 

Tędy podążały środki wybuchowe użyte 
potem przez ukraińców na wykonywanie sa- 
botażu we wschodnięj Małopolsce, 43 


Sensacine kradzież żydowskich więtości w Warszawie. 


Wrzenie wśród żydów. Klątwa rabinów i żałoba. 750 miljon, straty 


skradzionych rodałów, rabini ogłosili żałobę 
oraz klątwę na świętokradcę, co. wywarło 
ogromne wrażenie wśród żydów. 

Nie dość na tem, wieczorem w żydowskich 
dzielnicach rabini, na znak żałoby, nakazy 
wali zamykać sklepy. 

Rabinom towarzyszyły grupy. młodych inte- 


ile z powodu ogromnej materjalnej wartości |ligentmych żydów. 


(sui, Który obrał sobie... harcerstwo z pole działania 


Mianował redaktora podharemistrzem. — Urządzał przeglądy harcerskie! — Oszust, 
złodziej i świętokradca. — Podejrzany o okradzenie katedry w Gnieźnie, 


dzieży świętokradzkich, między którymi doko- 
nał kradzieży w kościele w Łomży, na. której 
został przyłapany. 

Podobnych wizytacji harcerstwa oszust 
dokonywał masami na terenie poznańskieco, 
gdzie popełnił cały szereg oszustw, jak również 
jest mocno podejrzany, o okradzenie katedry 
Gnieźnieńskiej. 

Oszusta osadzono w więzieniu łomżyńskiem 
do dyspozycji tamtejszego sędziego śledczego, 


Wiece drożyźniane na Śląsku. 


W Katowicach i innych miejscowościach 
Śląska polskiego odbyły się onegdaj zwołane 
przez Związki zawodowe wiece w sprawie dro- 
Żyzny. Na wiecu w Katowicach przemawiali 
między innymi posgł Piecha i Dr. Wolff. Przy- 
jete rezolucje wzywają rząd. aby przeciwdzia- 
łał drożyżnie. ę 
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Czyżby początek 


wGUNTEC KNAROWSKI* 


porozumienia 


wite 
Ler 
arrim 


miedzy Niemcami a Francja? 


Rzeczowość i ton umiarkowany mowy dra Stresemanna. — Pominięcie przez niego spaczonego patrjotyzmu niemieckiego, podnie- 

sprawy biernego oporu. — Zmiana w zapatrywaniu Niemców. — Jak przyjęła pra- |cajac w Zaglębin Ruhry bierny opór i sabotaż, 

sa francuska i angielska mowę kanclerza. -— Formuła dra Słresemanna. — Go 

miał odwagę powiedzieć? — Niemcy widocznie sądzą, że nadeszła pora na poro- 
zumienie się z Francją, wobec jej nieustępliwości. 


_ (X) Kanclerz niemiecki, Dr. Stresemann, 
wygłosił, jak wiadomo, doniosłe przemówienie 
pelityczne przy końcu ubiegłego tygodnia na 
wydanem na jego cześć śniadaniu przez wie- 


daje powód do ciągłych zatargów, ale także 
jest pewnem, że obecny kanclerz Rzeszy ma 
odwagę stwierdzenia wobec całego Świata i 
swoich ziomków, że Niemcy muszą płacić, że 


cujących w' Berlinie przedstawicieli niemiec- | „powinien już raz zakończyć się okres bezpiod 


kiego handlu i przemysłu. 

. ,W przemówieniu tem, różniącem się zasa- 
dniczo od publicznych enunejacji jego poprze- 
dnika rzeczowością i tonem umiarkowanym, 
skreślił Dr. Stresemann w ogólnych rysach 
zdolność płatniczą Niemiee oraz gotowość ich 
do udzielenia swej zgody na zbadanie tejże 
zdolności przez międzynarodowy sąd rozjem- 
czy. Co najważniejsze jednak — nie wspomniał 
w niej o stosowaniu przez Niemcy w Zagłębiu 
Ruhry biernego oporu, który był zwykłym 
punktem wyjścia przemówień Dra Cuna. 

W Niemczech przyjęto mowę nowego kan- 
elerza w sposób, jaki, można było zgóry prze- 
widzieć: bardzo życzliwie przez ogół a nieży- 
czliwie przez żywioły skrajne, tj. nacjonali- 
stów i komunistów. Odzywają się nawet głosy 
w prasie niemieckiej, że zachodzi nieprzypad- 
kowa analogja między tą mową a ostatniemi 
przemówieniami Poincare'go, które cechował 
to znacznie umiarkowańszy, aniżeli dawniej, 

Ważniejszem atoli jest pnzyjęcie, jakiego 
doznały wynurzenia Dra Stresemanna za gra- 
nicą, dla której właściwie zostały wygłoszone. 
Zachodzi bowiem teraz, jedyna w swoim ro- 
dzaju sytuacja na arenie stosunków międzyna- 
rodowych, że Niemey i Francja, walczą ze so- 
bą nie zapomocą not dyplomatycznych, lecz za- 
pomocą przemówień, wygłaszanych publicznie 
przez swych premjerów i to nawet nie na fo- 
rum parlamentarnem. 3 

Otóż, prasa francuska, z małymi wyjątka- 
mi, stwierdza, iż mowa Dra Stresemanna jest 
dowodem pewnej zmiany w zapatrywaniach 
Niemców, którzy w tej chwili zdają się okazy- 
wać większą dozę dobrej woli, Półurzędowy 
„Temps* poddaje jednak wyczerpującej kryty- 
ce słowa kanclerza, choć zaznacza, że nie pod- 
kreślił z naciskiem konfliktu w Zagłębiu 
Ruhry. Między innemi zaznacza ten dziennik, 
że Francja nie zgodzi się pod żadnym „pozorem 
na odstąpienie od zasady wygłoszonej przez 
Poincare'go, w myśl której spnzymierzeni mu- 
8zą osobiście i bezpośrednio pobierać dochody 
ciowe na terytorjach okupowanych oraz 26 
proc. wartości dewiz, pochodzących z wywozu. 

Prasa zaś angielska, z łatwo zrozumiałych 
Powodów, zajęła wobec mowy Ntresemanna 
stanowisko daleko przychylniejsze, niż a 
francuska. Ponieważ jednak Anglja stała się 
Skutkiem z biegu okoliczności rodzajem pośre- 
dnika między Niemcami a Francją, przeto dla 
Sprawy porozumienia  niemiecko-francuskiego 
Jest sprawą pierwszorzędnej wagi, jak się zapa- 
trują w Anglji na pierwszy, bądź eo bądź, krok 
ze strony Niemiec, zdradzający chęć znałezie- 
nią wyjścia z obecnej, pozornie beznadziejnej 
Sytuacji. 

Otóż w „Times“ podnoszą, że oświadczenia 
złożone przez nowego kanclerza, są zręczne i 
Posiadają najwyraźniej tendencje pojednaw- 
cze, ujawniając pragnienie przygotowania od- 
Powiedniego gruntu dla rokowań. Mowa Stre 


Semanna — zdaniem tego dziennika—ułatwia || 


W pierwszym rzędzie porozumienie między An- 
$lją a Francją, co w następstwach sprowadzić 
Może predsze przyjście do skutku porozumie- 
Nią franeusko-niemieckiego, względnie stworzy 
ań nowe podstawy. i 
Dr. Stresemann. przemawiając do kupców 
i Przemysłowców niemieckich, starał się stre- 
Sié obecny konflikt niemiecko-franeuski do 
formuły: Reparacje i produktywne zastawy w 
mian za przywrócenie „status que ante". 
Nie ulega kwestji, źe od tej formuły do po- 
Tozumienia z Francją jeszcze daleko, już choć- 
Ala tego, 


EM 


nych polemik* i że słusznem jest domaganie 
się Francji, aby zastawy niemieckie były pro- 


Wprowa 


zenie monet 


Str. 3, 


duktywne, tj. oparte na dochodach z ceł 
i kolei. 

Coś podobnego było niedopomyślenia za cza 
sów kanclerstwa Dra Cuna, który, dając się 
unosić falom polityki bieżącej, trzymał się sta- 
le jednej metody: schlebiał niskim instynktom 


Skoro jednak taka metoda nie uchroniła go 
| przed dymisją — widocznem jest, że naród nie 
miecki zrozumiał w swej clbrzymiej większo- 
ści, iż trzeba ją zaniechać i, co z tego wynika 
logicznie, iż nadszedł ostatni czas dla szuka- 
nia drogi do porozumienia się z potężnym prze 
ciwnikiem. Bierny opór bowiem i sabotaż w Za 
głębiu Ruhry nie dały pozytywnych rezulta- 
tów a Francuzi nietylko nie usuwaja się z te- 
rytorjum niemieckiego. lecz rozszerzają tam — 
jak doniosły ostatnie depesze — swą okupację. 
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wej wAustrji 


metalo 


Przygotowania do nowej waluty. — Zwinięcie centrali dewiz. 


Wiedeń (A. W.). 

Rząd austrjacki przystępuje obecnie do 
wydania pieniędzy metalowych, na ogólną 
sumę 130 miljardów koron. 

Aby uniknąć powiększenia obiegu bankno- 
tów, będą papierowe pieniądze wycofywane 
w miarę emisji monet. Monety będa wydane 
w wysokości 100, 1000 i 5000 koron. Pozatem 
przystąpi rząd austrjacki do prac przygoto- 


wawczych nad wprowadzeniem nowej waluty. 


Wiedeń (PAT.). 

, Rząd austujacki nosi się z zamiarem rozwi- 
mięcią centrali dewiz. Ograniczenia obrotu za- 
granicznemi środkami płatniczemi mają być 
zniesione i przywrócony system, który istniał 
przed wydaniem rozporządzeń z dnia 6 lipca 
1922 roku. 


To, co rządzi światem... 


Złota coraz więcej jest na 


Świecie, a ludzie go coraz 


zmniej poszadają. 


Drogi, któremi rozchodzi się między ludzi 
złoto, ten jedyny w swoim rodzaju metal, o 
którym Śmiało powiedzieć można, iż rządzi 
światem, nie są jeszcze dokładnie zbadane. 

I tak, dopiero ostatnimi czasy zwrócono 
baczniejszą uwagę na Indje wschodnie, które, 
jak się pokazało, z odnośnych studjów, są je- 
dnym z bardzo poważnych konsumentów zło- 
ta i to od czasów najdawniejszych. W pierw- 
szych np. trzech miesiącach bieżącego roku 
wprowadzono do Indji złota za 150 miljonów 
rupij (prawie 300 miljonów franków). Jak zaś 
wzrasta import złota tamże, pokazuje się z 
urzędowych danych statystycznych: w latach 
1891—95 wprowadzono do Indji 0.98 proc. 
ogólnej produkcji złota na całym Świecie, w 
latach 1896—1900 już 2.4 proc., a w latach 
1916—20 — 11.5 proc.! 

Ponieważ w Indjach monetą jest rupja sre- 
brna, przeto złoto tamże sprowadzane przera- 
biane jest nie na pieniądze ale na ozdoby w 
1/8, lub też poprostu magazynowane w 2/3 
przez wszystkie warstwy ludności. Ludzie bo- 
gaci zbierają złoto, aby móc przy sposobności 
zaimponować iunym swemi kosztownościami, 
ludzie biedni — aby posiadać coś wartościo- 
wego na „czarną godzinę“, Tysiąe letnie ra- 
bunki i wyzyski nauczyły Hindusów, iż najle- 
piej posiadać cały swój mająteczek przy sobie, 
do czego nadaje się tylko złoto, jako zajmują- 
ce najmniej miejsca. 

Ponieważ Hindusi, żyjąc bardzo skromnie, 
wydają tylko niewiele na swe potrzeby, prze- 
to są w możności chować do kieszeni znaczną 


zakopują oni w ziemię swe złoto, chroniąc je 
przed złodziejami i rabusiami, a ich spadko- 
biercy zakopanego złota nie znajdują. W ten 
sposób przepadły skarby złota niejednego ru- 
dży (miejscowego władcy) podczas wielu za- 
mieszek i wojen, prowadzoftych w Indjach, a 
także zginęło na zawsze wiele drobnych oszezę 
dności. | 

Pogoń za tym najszlachetniejszym z meta- 
li, o którym wyżej była mowa, nie ogranicza 
się do kopalń. Bardzo chętnie szukają go lu- 
dzie na dnie morza, gdzie spoczywa we wnę- 
trzu wielu zatopionych naumyślnie, lub przy- 
padkowo okrętów. 

Teraz właśnie, jak donoszą z Brestu, we 
Francji, podjęto prace eelem wydobycia z dna 
morskiego sztab złota o wartości miljarda fran 
ków, które znalazły się tam skutkiem zderze- 
nia się dnia 21 maja 1922 r. statku francuskie- 
go „Seine“ z angielskim — „Egypt“; na wy- 
sokości wyspy Quessart. Statek angielski, wio- 
zący właśnie dla Indji łąduaek złota, poszedł 
wtedy na dno. 

Pierwsze próby wydobycia cennego ładun- 
ku nie powiodły się wcale, Dopiero teraz uda- 
ło się specjalnemu towarzystwu szwedzkiemu, 
zajmującemu się wydobywaniem zatopionych 
okrętów, poprowadzić poszukiwania tak, że je- 
go nurkowie dotarli już do szezątków „Egyp- 
tu“, leżących na dnie morskiem w głębokości 
42 metrów. 

Odnośna akcja prowadzona jest na rachu- 
nek Towarzystwa ubezpieczeń, w  którem 
„Egypt“ był ubezpieczony, a które musiała ań 


'ezęść zarobku. Bardzo się też często zdarza, że |zapłacić ogromną premję. 


Tragedja końca ziemi. 


że sbrawa wysokości reparacji | przeci 


Kraków, w sierpniu. 

Uczony szwedzki astro-fizyk, prof. Arrhenius, 
w niedawno wydanem dziele pt. „Życie planot“, 
zajmuje się, między ińnemi, przyszłością, jaka cze- 
ka zamieszkiwaną przez nas planetę-ziemię, któ- 
rą — jego zdaniem — oczekuje w przyszłości 
tragiczny koniec. 

Słońce kiedyś ostygnie i straci swą sile, 
a ziemię otoczą: zimno i ciemności, Morza będą 
stopniowo coraz więcej zamarzały, aż zamarzną do 
samego spodu, 


wały się gazy z wnętrza ziemi. 

Wreszcie, gdy na równiku spadnie temperatura 
do zera, to w okolicach biegunów tylko latem i na 
czas bardzo krótki będzie rozwijało się życie or- 
ganiczne Ale i tam zaniknie z biegiem czasu 
wszelki ślad życia, a całą kula ziemska zamieni 
się w pustynię, poktytą pyłem meteorycznym, 
który skutkiem oksydacji nabierze czerwonej bar- 
wy. Skutkiem jednak braku tlenu proces oksyda- 
cji kiedyś ustanie, a pył ów naturalnej barwy sza- 


Opady atmosferyczne stane sią |ro-zielonej okryje, niby całun śmiertelny, calą zie- 


coraz rzadsze, a w końcu bedzie padał tylko nie- imię... 


wielki śnieg na olbrzymie piaszczyste przestrzenie 


Dobrze przynajmniej, że my nie doczekamy sią 


ęle szczelinami, przez które będą wydoby- | końca tej tragedji! 


. PG 


- „GONIEC KRAKOWSKI" 


Teatr „BAGATELA“. 


Kochanek od serca, 
(Komedija w 8 aktach Vernettilla) » 
Tium., Boy-Żeleński, 

Kończy się sezon letni w „Ragateli”, sezon 
występowiezów. Na ostatek zjechała do „Ba- 
gateli“ trójka artystów w pietwszorzednych 
osobach p. Przybyłko-potockiej, Leszczyń 
skiego i Biegańskiego; wystawiające lekką far- 
Be francuska p. te „Kochanek od serca". 

Gzy w polskim przekładzie francuskiego 
„amant du cocu“ nie zaszia pewna niewłaści- 
wość? Pólski język zna tylko „przyjaciela od 
eerca“, którą to nazwę zastępuje „Kochanek, 
Natomiast tytuł „Kochanek od serca“ jest nie- 
dorzecznością. Komedję tę wystawiono nieda- 
wno w teatrze m. J, Słowackiego — ptzy pw 
stych |lożach i krzesłach, — W „Ragate- 
4“ walor trzech tak wybitnych sił sce- 
ny warszawskiej, jak wyżej wymienione, 
lektowały, Francuz jest mistrzem nowoczesnego 
życia i—użycia. Przygody miłosne uważa za nie 
odłączny akompaniament szarzyżny życiowej, 
% drugiej jednak strony na tyle dojrzał życio- 
wo, że nie traktuje nigdy swych miłostek tra- 
gicztie, ba nawet =— poważnie. Odnosi się do 
nich jakk do gry — w karty. Dziś straci — jutro 
zyska i znów straci, Ale któżby sobie z powo- 
du straty kochanki strzelał w łeb, włóczył po 
sadach lub urządzał awantury kryminalne? 

W takiej atmosferze dojrzała także kobie- 
ta-kochanka, specjalny typ, którego Polska 
właściwie nio zna. Dojrzała w mądrości użycia, 
i zdobyła cenne doświadczenia, że kobietą wo- 
bee mężczyzny, który ją utrzymuje zawsze joat 
niewolnicą, panią natomiast jest tylko wobec— 
kochanka, ! 

A ponieważ niema kobiety, któraby nie 
chciała być panią, więc też każda z tych, któ- 
ra posiada bogatego chlebodawcę stara się 
obok niego wyszukać sobie takiego kochanka, 
któryby wobec niej był zawsże na dwóch łap- 
kach. Bywa jednak, że dawny bogaty chlebo- 
dawca, zrujnowawszy się na giełdzie, schodzi 
do roli przyjaciela od serca, a dawny przyja- 
ciel od serca przez szczęśliwe operacje finanse- 
we staje się jej bogatym chlebodawcą. Na ko- 
koty francuskie przychodzi talk samo haussa 
lub baissa jak na zwykłe papiery wartościowe. 
Kokota — jest jednak tego rodzaju papierem, 
którego wartość usala się wyłącznie na krajo- 
waj czarmej giełdzie. 

W takiej to atmosferze erotyczno-gieł- 
dziarsko-rajfurskiej ślizga się zawtótna w do- 
wcipach, niedomówieniach i dwużnacznikach 
farsa francuska, którą klomcettowo odegrała 
trójka artystów warszawskich. 

Gra ich mogła być dla zmanierowanezo 
w podłweślaniu obleśności niesmacznem wybi- 
janiu momenów drastycznych zespołu artysty- 


cznego „Bagiteli* wzorem, jak naloży traletóx 


wad temat tak śliski, jak „Kochanek od serca“, 

aby mie wpaść w ordynarną sprośność i wie- 

przowałtość, L. Skoczylas. 
RZE E a wiąotszą 


KSIĄZKI SZKOLNE 


uniwersyteckie, dla szkół średnich 
i powszechnych, podręczniki meto- 
1-1  dycżne poleca księgarnia i= 


GEBETHNERA i WOLFFA 
Kraków, Rynek gł. 23. 


Wysyła odwrotnie za zaliczką lub za pobraniem 
nadesłaniem gotówki. 3043 


ża orcję w 


Martwe ciała Żyją. 
tienty pant Dr. Erdtiann, 


jast do nabycia wszędzie. 


Skład hurtowy: Warszawa, Bielańska 18, tel. 105—732. 
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ywozu żywności ponoszą winę 
rządy lewicowe! 


Przynajmniej, o ile to dotyczy Małopolski. 


Socjaliáci krzyczą nieustannie, że rząd obe- 
eny ponosi winę tego; iż dzieją się nadużycia 
z wywożbtm artykułów spożywczych, zwłusz- 
can tych, jakiu idą rzekomo ha cele aprowiza- 
cyjne Górnego Śląsku a w rzeczywistości. dó 
Niemiec i Czech są przemycane, Przed kilko* 
ma dniami domagał się nawet w związku z tem 
poseł Bobrowski zamknięcia pranie, | 

Otóż sprawa ta przedstawia się bardzo In- 
terestijąco. Wiemy mianowicie z całkietn pew- 


nego źródła, tł województwo krakowskie wy- 


dato jeszcze w zimie w sprawie powyższej ca. 
ty szereg energicznych zarządzeń i gdyby one 
byty podówczas wykonane bezwarunkowo po- 
tożyłyby kres nadużyciom, Tymczasem władze 
centralne rządu lewicowego w marcu r. bleł, 
ańulowały je i dały jeszcze naganę wojewódze 
twu za te zarządzenia! | 

Działo się to za rządów jen. Sikorskiego 
i tow. Hartleba, nadzwyczajnego ówczesnego 
komisdrzal s 4 

Dziś atakuje się za to mąd narodowył 


Zazdrość matką zbrodni. 


Kobieta, która zdradziła swego narzeczonego. — 


Śmier- 


cionoŚny strzał chybił. — Smutny epilog. 


(h.) Władze policyjne ujęły onegdaj i za- 
trzymały w celi więziennej Stanisława Gto- 
wiecklego pod zarzutem usliłowanego morder- 


stwa na osobie swej narzeczonej, Stefatji Sa- 


barniakównej. i x Ai 
Aresżtowatiy bowiem, widz40 narzóczoną 

aw, żdradzający go jawnie z obcym mężczy” 

zną, popadł w silne zdenerwowanie, spotęgo- 


NASZ WYWIAD Z P, KOMISARZEM DREM 
BAJDĄ został wożoraj zniekształcony skutkiem 
pośpiechu w łamaniu tak, Że uwagi pochodzące 
od Redakcji zostały zmieszane z Informacją pana 
Bajdy. Szczególniej dotyczy to gminy m. Krako- 
wa i województwa, Uwagi odnoszące się do dzia- 
łalności tych dwóch instytucji nie pochodziły od 
Nadzwyczajnego Komisarza, lecz od nas. — Red. 

PRZYJAZD WYCIECZKI FRANCUSKIEJ DO 
KRAKOWA, Dowiadujemy się, z dnia 29 bm., tj. 
we środę o godz. 10-tej min. 40 rano przyjeżdża 
do Krakowa wycieczka francuska, żłożóns s 85 
osób, na dwudniowy pobyt celem zwłedrenia za- 
bytków historycznych Krakowa i salin wielickich. 
Przyjęciem gośti tych, przeważnie profesorów 


i młodzieży akademickiej zajęło sią Wojewódz- 


wane w dodatku nietrzeźwym stanem í [ia wi- 
dok idącej w towarzystwie innego mężczyzny! 
Sabamniakówny, trzeli dó niej Ł rewolweru 
w bramie Florjańskiej, nie mogąc dłużej mniabć 
tego przykrego dla swych uczuć widoku. 
Strzał jednak na szczęście chybił, a epilog 
tego dramatu erotycztego zakończył się na 
policji, która sprawę tę przekaże sądowi, 


two i Magistrat, które poczyniły już w tym kles 
runku odpowiednie przygotowania. Wycieczka ta 
opuści nasze miasto dnia 31 bm: o godz, 7 ranQy 
udając się w dalszą podróż po Polkóe. 

DO KOGO NALEŻY W MAŁOPOLSCE WAL- 
KA Z PRZEMYTNICTWEM? Ze względu na to, 
że zatżuca się ogólnie Województwu krakowskie- 
mu, iż jest odpowiedzialne za taką lub inną wal- 
ke z przemytniotwem, stwierdzamy, iż ta kwestja 
należy do zakresu działania Dyrekcji ceł we LLwo= 
wie, wzęlędnie ekspozytury jej w Krakowie. 

POWRÓT KOLONISTÓW Z WAKACJI. Dziś 
we wtortók powraca do Krakowa o gode, 8.30 po 
poł, kolonja wakacyjna uczniów 2 Poręby Wiel- 
kiej wysłana w liczbie 55 osób jako druga partja 


| wakacyjna na „sierpniowe wywczasy! | "r" w" 


Nowe zdobycze fizjologji. 


—  Settsaóyjne ekspery- 

~ Imponujące 
doświadczenia medjumiczne, 

Przed kilku laty pracowało w Instytucie 


Rockefellera w  New-Jorku trzech badaczy: 
Harrison, Carrel i dr. Erdmannowa. Harrison 
był najstarszym z pomiędzy nich i ża jego ini- 
cjatywą poczęli i inni zajmować się flzjologją 
komórek. Była to szczególnego rodzaju fizjo- 
logia. Zupełnie co innego, niż uczyniła fizjo- 
logja lekarzy i zoologów w Europie. Fizjoło- 
gowie ci wyceinali mianowicie z organizmu zwie 
rzęcego 
w specjalnej cieczy i 
teoretycznie kawałok olata, Stało się to pun- 
ktem wyjścia dla rewolucji w nauce. Gdyż ton 
„martwy“ kawałek 
się, LAO à 


kompleks tkanek, umieszczali go 
obsorwowali martwy 


żył dalej a mawet rozwijał 
REJ ES 

Trzej badacze poszli jednak dalej obrana 

drogą. Wyjęli ostrażnie, zapomocą sterylizo- 


wanych narzędzi, 2 jaja kurzego serce zarod- 
ka (embrjonu) i włożyli ja znów w ową spo- 
cjalną ciecz. Serce poczęło bić. Uderzało na se- 
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kundę 120—130 razy, a więc tak samo, jali t 
dorosłej kutry. i git 

Badacze poszli jednak jeszcze dalej: Rot- 
olęli serce i również te małe części pulsowały, 
Żyły i rozwijały się dalej. Po usilnej pracy uda= 
ło się uczonym przedłużać bicie setca lub jego 
częńci przez kilka dni, tygodni, m w koñdu 
156 miesięcy, a PAW, 

Co oznacza to wszystko? Nie mniej i nie 
więcej jak: 4 NJ 4 

Od czasu owych doświadczeń możha == Na 
tazio teoretycznie +-— pozwalać rozwijać się 
dalej wyciętym z ciała komórkom, tkankom i 
organom. niezależnie i zupełnie oddzielnie ód 
ciała, z którego pochodzą, 


Nasze ciało składa sią zatem z miljonów ` 


samodzielnych organizmów. A ta szczególna 
ciecz? Słusznie możnaby ją nazwać eliksirem 
życia. Nauka jednak nie bawi się w poetyczne 
źwroty, Nazywa ją poprostu „medjum*, ozylł 


środowiskiem, podłożem życia, Składa się ona = 


z plażmy krwi i „okstraktu zarodkowego”, — 
Plazma, czy osocze ktwi, jest to — jak wia” 
domo — pozostająca po oddzieleniu czerwos 
nych i białych ciałek krwi, surowica (Serum) I 
włóknik (fibryna); ekstrakt zarodkowy zaś 
otrzymujemy w ten sposób, że tłuczemmy zaro” 
dek (embrio) w możdzierzu i wyciągamy jego 
zasadnicze składniki. 

Dr Erdtnannowa uzyskała już w t, 1918 
sławę w Yale Uniwersity. Nazwisko jej znane 
bvło już wtedy w Ameryce i cenione, Obecnie 
przobywa w Berlinie, gdzie urządziła skromne 


„| | laboratorium. Odkryła ona również serum prze- 


ciw tyfusowi plnmistemu. szkarlatyny, pewne- 
mu rodzaju influenzy (hiszpanka?) oraz innym 
chotobom. mpowodowanym przez nadzwyczaj 
drobnintkie bakterje, których obecności nie 
udało się dotychezns wvśledzić ani zapomocą 
mikroskonu, ani toż filtm notcelanoweso. «== 


Udało się to jednałk nani Frdmann. Choduje . 


ona takie bakterje dalej, podobnie iak bijące 
Berco, osłabia ich właściwości chorobotwórcze 
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GIEŁDA. 
Kraków, 


Jak z przebiegu wczorajszego posiedzenia 
giełdowego wnosić można, nagła  piątkowa 
zwyżka załamała się już przy najbliższej spo- 
sobności. Brak jest bowiem realnych podstaw 
do haussy w całem tego słowa znaczeniu. To 
też dzień wczorajszy mógł tylko w najlepszym 
wypadku, przynieść utrzymanie się kursów 
przeważnej części papierów. Stoi to w związku 
już z silniejszą wczoraj podażą, a więc z reali- 
zacją. Mimo to trudno mówić o powrocie do 
stanu z ubiegłego tygodnia. Ruch panował na- 
dal silny. Charakterystycznym objawem dla 
obecnego nastroju na giełdzie jest zaznaczają- 
ca się pewna ufność w lepszą konjunkturę, lecz 
majwcześniej dopiero w początkach przyszłego 
miesiąca. Naturalnie, że spekulacja musiała w 
dniu wczorajszym otoczyć większą opieką pe- 
wne papiery. Były nimi Parowozy, na które 
ujawnił się silny popyt przy tendencji wybit- 
mie zwyżkowej, poza tem odnoszą się w dal- 
eym ciągu z zaufaniem do Cegielskiego, Stru- 

8, którymi to akcjami robiono duże obroty. 
yskała prócz tego na kursie Trzebinia i Te- 
page. Na t. zw. pogiełdzie obroty nadal stosun 
kowo małe. Większą różnicę na kursie wyka- 
zały Gazy, silniejsze do pewnego stopnia Ja- 
/WóTrAio oraz Len. Ten ostatni ze względu na 
subskrypcję. Notowano: Jaworzno 3,400.000, 
Gazy 5,800.000, 6,200.000 i 6 mil., Hybi 1.700 
tys, Za Silezję żądają 450.000, Huta szkła 
210000—-220000, Lokomotywy 190000, Len 
870000. Na rynku walutowym coraz silniej u- 
iwidacznia się stabilizacja, czego dowodem jest 
utrzymanie śię kursów poszczególnych dewiz, 
ma przeciętnym dotąd poziomie. Jedynie może 
frank francuski wykazai wczoraj nieznaczną 
zwyżkę. | i 

Gotówka. Dolary Stanów Zjednoczonych 
plncą 245000, żądają 270000, trans, 271000— 
266000, Czeki, przekazy i wpłaty. Dolary Sta- 
Mów Zjednoczonych płacą 245000, żądają 
47000, trans. 272000—-265000; Funty szterlingi 
płacą 1.135000, żądają 1.19000, trans. 1.185 
tys.; Floreny holenderskie płacą 95000, żądają 
1106000, trans. 1056500—103000; Franki francu 
kie płacą 18400, żądają 14800, trans, 14800— 

r 


iż 
| ramienia je w nowy, wspaniały środek im- 
 Mumisacyjny. Wszystkie jej eksperymenty. na 
Kwierzętach i ludziach udały się, 


„a Prasa paryska przynosi ciekawe informacje 
© doświadczeniach, przeprowadzonych przez 
koła naukowe lekarskie w Paryżu z inżynie- 
Tón St. Ossowieckim, znanem medjum a War- 
Szewy. Inicjatorem tych doświadczeń jest Dr. 
lez, kierownik paryskiego instytutu meta- 
rc icznepo. Oto, jak wyglądały te doświad- 
Senia, 

W salonach tego Instytutu zgromadziło się 
kilkadziesiąt osób ze Świata naukowego, lite- 
tókiego 1 badaczy, przyjaciół instytucji, Naj- 
Roważniejszy dziś uczony w tej dziedzinie 
Prof, Leclainche, Dr, Chauvet, Marcel Preyost, 
Członkowie akademii, lekarze, przyrodnicy, 
Psychologowie, redaktorzy wielkich dzienni- 
Xow, Wszyscy z zainteresowaniem spoglądali 
la Dra Ohauvet który ma być objektem jasno 
Widzenia, jak również na samo medjum. 

Dr, Oliattvet | p. Ossowiecki nie znają się 
Zupełnie, po kilku jednak minutach obserwa- 
cji p. Ossowiecki oświadcza, że Dr. Chauvet 
Cierpi bardzo, gdyż tna pod czaszką kulę, któ- 

8] dotąd nie zdołano znaleść i usunąć. Zdumio 
ay Dr, Ohatvet potwierdza ten fakt, w czasie 
wojny był ranny w głowę i pomimo wazelkich 

lań, prześwietlań etc. nie udało się dotąd 

Sjąć kuli, która sprawia dotkliwe cierpienia, 

Djagnozę stawia p. Ossowiecki bez żadne- 
BO bezpośredniego kontaktu z Dr. Chauvet na 

8adzje tylko wpatrzenia się weń przez pe- 

R czas, 
>, Następuje teraz ciekawa próba odczytania 
Sestu w zamkniętej kopercie. Dr. Chauvet 
wychodzi do przyległego pokoju, pisze i powra 
SA przynosząc tekst w kopercie, którą medjum 
Ing ech wszystkich zaszywa igłą z nitką. 
A, Ossowiecki zapada w trans, nle tracąc 
p wladomości, spokojnie, bez nadzwyczajnych 
å strząśnień i oznak zewnetrznych, Nie prosi 
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14600; Franki szwajcarskie płacą 44500, aal 
ją 48800, trans. 48800—47250. 


Akcje. Cyfry rozumieją się w tysiącach ma 


rek polskich, W transakcji. 
Warszawa (PA'T.). 
polskich: Bank dyskontowy 860—150—850, 
Bank da handlu i przemysłu Warszawa 260 
210—270, Bank przemysłowy Lwów 90—95. 
Polski bank handlowy Poznań 230—240, — 
Bank związku ziemian 95—75—105, Wileński 
Warszawa 7200—8700—8100, Częstociece 480 
1975, Orthwein 175—200, Rudzki 595—710— 


150, Zawiercie 52000—70000, Żegluga 38— 
28—30, Elektryczność 1900, Polska nalta 115 
do 135—127 1/2, Sita i Światło 410—475—459 
Belpol 30—25, Unia 1500, Klucze 175 — 200 
do 190, Warszawski syndykat rolniczy 775— 


D : Ma, 920—800, Kijewski 540—625—600, Czersk 
Żegluga polska 93_—24 350—400, Gosławice 510—4997 1/2—509. Mi- 
Zieleniewski 1750—1800 chałów 510—560—540, Łazy 72 112—850—'15, 
Parowozy 146—155 Węgiel 1300—950—1259. Lilpop a e 
H. Cesielski 159—166 215, Ostrowiec 1150—2150, NI saiit 1550—2130 
Trzehinia 260—285 |do 2000, Ron Zieliński 230—225—Z27 1/2. — 
Portland-Cem, Szczakowa 4 6400 Starachowice 900—1050, Pocisk 175—160 
Górka 2500—2850 do 170, Zieleniewski 1750—1425—1100. Żu- 
Sierszał o i 1250—1375 rardów 41590—62000—62000, Berkowski 
Tepege 580—612.5 1121/2—145—140, Jabłkowscy 37—40. Pol- 
Palkka nafta 135—150 bal 30—38 1/2. Nobel 800=215=—3110 Oho- 
Pokucie 120—130 dorów 1200—1 3553—1815, ` Spioss 170—] 95, 
Strug 140—165 p i 70—72 1/2, Zachodnie tow. handlowe 
Syndykat k zarski 130—140 a ) 

i a Ej waskie: 140—150 Wy. Zurych (PAT). 
Caloy 295—230 , Zamknięcia gicłdy. Berlin 0.0001, Helan- 
Chodorów 1200—1300 dja 217.60, Nowy Jork 558. Londyn 23.28, 
Elektrownia Siersza 77—82 Paryż 31.45. Medjolan 23.95. Praea 16.20. Bu- 
S. W. Niemojowski 125—190 danoszt 0.05 1/8, Bukareszt 245, Rolerad 
Bank przemysłowy, 90—105 5.15. Sofia 5.05, Warszawa 0.0024. Wieder 
Bank małopolski _ 92—100 0.0077.48, austr. korona stempl. 0.0078. 
Ziemski Bank kred. 50—55 CITRE ERE TĄ © ETC 


GŁOSY PUBLICZNE, 


, (Za artykuł ten Redakcją nie bierze odpo- 
wiodzialności). 


, O samoobronę; 


$ 

Nie jest prawdą, jakoby „kalkulacja towa” 
rów dochodziła do 100%“ — natomiast pra- 
wdą jest, że kalkulacja cen mimo nieustanne- 
go spadku waluty nie dochodziła nigdy nawet 
do połowy. Przyznaje to zresztą sama p. Bu- 
dziszewska, stwierdzając w dalszym ciągu, mi- 
mo oczywistej sprzeczności, że „bilans za rok 
1921 wykazuje przeciętną kalkulację 30%, 
Wyjątek stanowiły tylko luksusowe alkohole 
(wina szampańskie, likiery), które Składnica 
otrzymała przeważnie w komis i sprzedawała 
wedle zasad, praktykowanych przy interesach 
komisowych, 

Nie jest prawdą, jakoby „zarząd za swe 
trudy nie omieszkał pobrać odpowiedniej re- 
numeracji, zapowiadając przytem bezcelowość 
dalszego prowadzenia spółdzielni" — natomiast 
prawdą jest, że zarząd dąży stale do utrzy- 
mania stowarzyszenia, zaś renumeracje dla za- 
rządu uchwaliła Rada Nadzorcza, przyczem 
samą p. Budziszewska jako członek Rady gło- 
sowała za przyznaniem dyrekcji tego wynagro- 
dzenia. Decyzja Rady Nadzorczej otrzymała 
następnie aprobatę Walnego Zgromadzenia, 
które uchwaliło zarazem odpowiednie wyna- 
grodzenie dla Rady Nadzorczej, podzielona 
w równych częściach między wszystkich człon- 
ków. Wynagrodzenie to otrzymała i pobrała 
również p. Budziszewska. 

Nie jest prawdą, jakoby Składniecę „chcieli 
nabyć ludzie, interesami z Zakopanem zwią- 
zani niepomiernie chciwi. a możni, których 
zachłanność głównym była motywem toczą- 
cych się walk w zarządzie”, W rzeczywistości 
bowiem Rada Nadzorcza, żachecona zresztą 
przykładem podobnej organizacji w Zakopa- 
hem: „Nasz sklep", która wobee wprowadzenia, 
nowej ustawy o spółdzielniach zamieniła się 
w gronie własnych czbhków w spółkę z ogra- 
nicżoną odpowiedzialnościan. omswiała na po- 
siedzeniach oraz na wa! u zgromadzeniu 
członków sprawę zajęciaś oljawiedniega sta- 
nowiska wobec przepisów nowej ustawy, która 
wprowadziła przymus zmiany statutn względ- 
nie likwidacji spółdzielni w ciącu jednego ro- 
ku, Celem przedłożenia władzom odpowiednich 
powtórzeniu tej podróży obecnie, co p. B. naj-|wniosków nawiąznł prezes Dr Góra odnowied- 
zupełniej potwierdziła. Na drugi dzień zaszedł nie rokowania z dyrektorem „Naszego Skle- 
fakt dziwny i ciekawy. Ossowiecki wszedł w|pu*, p. Makowieckim, prononniae założenie 
tak silny kontakt psychiczny z p. Ba że jadąc |przez Spółkę „Nasz Sklep“ jednoeząra najpo- 
w popołudniowych godzinach koleją podziem- | ważniejsze czynniki Zakoparego (Dyrektorzy: 
ną, ujrzał nagle salon państwa B., opisał me- | Makowiecki, Mokrzycki, Dr Gabrvszowsti. Ra- 
blo, osoby będące w salonie, postać starego słu |da Nadzorcza: poseł Kozłowski. Dr Diehl Ja- 
żącego, który wszedł właśnie podając herba- | montt, Dr Mischke I inni oraz przez Składnicę 
tẹ — żańotowano dokładnie godzinę i wszyst- | wspólnej hurtowni w domu Składnicv, nie na- 
kie szczegóły widzenia okazały się prawdziwe |"uszajac zreszta w niezem stmodzolnaświ taj 
i śtiśle godne co do czasu i najdrobniejszych | ostatniej, Równocześnie prowadził Dr Góra 
faktów, Własności te jasnowidzącego Polaka |nertraktacje z tak poważna organizacją, jaką 
budzą żywą ciekawość wśród publiczności pa- |jest spóldzielnia „Zespół* w Krakowie. 
tyskiej, żądnej Bensącji wszelkiego możliwego Adwokat Dr. Onpas. 
rodzaju. (Ciąg dalszy nsstąp:). 


Giełda. Waluty. Dolary Stanów Zjednoczo- 
nych 248.000, sprzedaż 250.500, kupno 245,500. 

Giełda, Akcje. Cyfry w tysiącach marek 
Bank handlowy Warszawa 2100—2000—2075, 
do 820, Bank kredytowy Warszawa 240 — 
Bank Małopolski Kraków 87 1/2—95—87 1/2, 
Bank zw. gp. zarobk. Poznań 575—525—600, 
pryw. bank handlowy 155—175-—160, Cerata 
475—460—465, Sole potasowe 1240, Puls 90 
do 98—90, Wildt 155—170—160, Cukier 
do 500, Firley 145, Drzewny przemysł 50—356, 
Cegielski 155—150—175, Modrzejow 1700— 
690, Ursus 300--330, Parowozy 140—160— 
o specjalną ciszę, przeciwnie zachęca nieraz 
do rozmowy. 

Po paru minutach p. Ossowiecki kreśli wy- 
raźny krzyż na kopercie, wzdłuż jego ramion 
pisze trzy litery: e, m, v. Wśród ogromnego 
napięcia dr. Geley otwiera kopertę — wewnątrz 
identycznie ten sam krzyż narysowany i te 
tmy litery wzdłuż ramion. Ossowiecki tłómaczy 
iż znaczą one: c'est ma vie, To właśnie napisał 
i Dr. Chauvet, mając na myśli swe cierpienie, 

Podczas drugiego seansu prof. Leclainche 
zbliżał się do p. Ossowieckiego. niosąc w re- 
ku kopettę, aby mu ją podać, Wtedy medjum 
ozmajmiło — nie dotykając jeszcze koperty, — 

„TO za trudne, nie odgadnę tego“, 

Jednocześnie jednak p. Ossowiecki nakre- 
slit dwa połączone trójkąty, które właśnie by- 
ły wewnąttz owej koperty. Dr. Leclainche ry- 
sujo poraz drugi — p. Ossowiecki daje rysu- 
nak o tyle tylko różny, iż natysowana przez 
prof. L. butelka jest trochę inna kształtem — 
medjtm jednak jest już bardzo wyczerpane. 

Jeszcze ciekawsze dowody swego jasnowi- 
dzenia daje podobno p. Ossowiecki podczas 
prywatnych doświadczeń, Jednej z pań opo- | 
wiedział p. Ossowiecki całą marszrutę jej po- 
dróży poślubnej, oznajmiając, że myśli ona o 
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Ogłoszenia z Niemiec przez 
biuro ogłoszeń „PAR“ 
Poznań lub Berlin SW. 


68, Neuenburgerstrasse 4. 
CENY OGŁOSZEN: drobne ogłoszenia za słowo Mk 300'— dla poszukujących posad Mk. 150'— za słowo: drobne o treści matrymonialnej Mk TS zobno o esia imona nN AS 
e wiersz milim. jednoszpalt. Mk 980:— wiersz milim. w rubryce „Nadesłane“ Mk, 2930'— wiersz milim. po kronice Mk. 3900 


ka h Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetr. Mk. 4680— Za układ tabelaryczny, kombinowany 800/,. 
głoszenia zamiejscowe 250% droższe. — (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada) — Ceny powyższe obow. od dn. zmiany w nagłówku 


Dr Jan Gaik qbywalln zastanów się 


specjalista chorób wewnętrznych i nerwowych 
powrócił i ordynuje jak przedtem Nim masz nabyć coś z manufaktury, napisz 
wpierw pocztówkę do najtańszego w Polsce 


Plac Marjacki T, źródła manufaktury, wskaż swój wyraźny 


NB O PA i szczegółowy adres, to 
LJ 
z prowincji niezwykła okazja. Udziela się listownie ci wyślą darmo cennik Nr. 2. 


i hych W e jak usunąć kę śladu syste- na wszystkie gatunki manufaktury 
mem radjo — fizjologicznym: zmarszczki, piegi, wągry, j i i i i 
czerwoność nosa, wypadanie włosów, siwiznę My GE z ostatniemi cenami. To CIĘ ocali 

od sideł paskarzy i zaoszczędzi 


sj: | (aa | = 


od godziny 9—1 w BELO 
dnie i od godziny pł 
haj Mgr. - | 


Słomę Inianą moczoną, 
niemoczoną 
Słomę lniana roszoną, 
nieroszoną. — Len międlony. 
Stołowe kartofle nx 
kupuje wagonowo za gotówkę 


Centrala zakupu Inu W. Wolański 
Kępno, Hotel Centralny. 


`Y 


Warszawa, Grzybowska 24—19, „Radio —Kosmetyka”. 


8004 

[ Wolne posady ||| Kapao = | PRTA ai A O, ZEE Cl setki tysiecy. „Źródło Ma- 
Ej ne posady | | Kupno | E onina 7 wesole | Lokale || nufaktury“ wysyła każde- 

EB O WO usposobieniem, posiada- 


po Ai Jest młoda 
adeptka do przedsta- 
wień pantominowy ch. 
Oferty do Administracji 
„Gońca krak.“ pod „Na- 
tychmiast" 3061 


JpOZNAŚSEI Bank nbez- 
pieczeń, Oddział w Kra- 
kowie, Rynek główny 9. 
poszukuje urzędnika-orga- 
nizatora, na korzystnych 
warunkach. — Pierwszeń- 
stwo mają fachowcy zSze- 
rokiemi stosunkami, za- 
mieszkali w Krakowie, 

3062 


JpoSZUKCJE się inteli- 
gentnej, ze średnim 
e ptatcnient uczciwej 
sumiennej panienki, zna- 


jącej szycie na całodzienne AM 20 miljonów, wy- BRYŁA w Łodzi, jako do jedvnego miasta pol- 
A ie oroipen da M kształcenie EN Adm. „Gońca krak. 263 od drewni n h skiego wyrobu towarów. Wysyiamy ponia jtd 
szycia popołudniu do | inteligetny przystojny, sza- SZATYNKA średniego a y 6 otrzymaniu przy zamówieniu zadatku 100.000 M. 
zajęcia się dziećmi. Zgło- | tyn, łagodnego charakteru wzrostu z inteligentnej | KOMPLET TOWARÓW: 

szenia do Administracji | lat 30. Brak mi przyja- | rodziny kształcąca się eGZ to znaczy I odcinek wystarczający na męskie 
„Gońca krak.” pod „Su- | ciółki żony, dla której | w muzyce z braku zna- FE mocne ubranie, I odcinek na damską suknię zi- 
mienna*, 270 | pragnę poświęcić życie. | jomości pragnie tą drogą estetyczniejsze mową, | chustkę na głowę, na 2 koszule męskie, 


| Poszukują posady | 


w 


: biorstwa, dobrze pro- Zofka“. 257 i l; l 
ROEE EP sperującego, przystojny, À | cianej zwykłe i 0- FABRYCZNY SKŁAD 

poaiakme Zaszene fora dilezo sie awe: | Różne  ] lzgobaewrazzbra || M. BRYL W ŁODZI, 

do Adm. „Gońca krak“ a miody, Dz > i mami i furtkami, ul. Piotrkowska 56 w podwórza. 
„pod „Export“. 3039 | į inteligentny, g gdyż takima jak również ogro- Uwaga: Jeżeli towar się nie spodoba przyj- 
> 8 NIEWAZNIAM skra- || Jeni : : rari £ spodoba przyj 

być pragne, poszukuje tą U dzioną mj książke woj- zenia kombino- ||g mujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. 
LEGANCKI, młody i | drogą towarzyszki życia sko > Roa Mi- || Przyjeżdżających do Łodzi prosimy o odwiedzenie składu. 


przystojny kawaler na 


A o: poja. Listy proszę uadsyłać pod 3065 oleca my 
znajomości w celu ma- "Gońca krak.“ 279 pansTwowa Szkoła P m. a "wa 


trymonialnym  miłutkiej 
panuny lub młodej wdo- 
wy szlachetnych zasad 
i dobrego serca. Wyma- 
gana wyprawa i umeblo- 
wane mieszkanie. Zgło- 
szenia pod „Władek” do 


Adm. „Gońca“, 268 | osobą, celem wymiany 
SĘ ; pnia b. r. W bieżącym 

KAWALER lat 23, relig. ASG JE 3 roku będą na » Wyższej Fabry ka drutu Okucia budowiane 
koja AŚ iszi dosAdm. „Gońca, 273 wie a e. i wyrobów EN a 

ń ko- A AE 3 A z 44 
ły Technicznej w Żyrar- NAUCZYCIEL ludowy DE MOG: 73 k „KRE5 S. A. Biała (Małopolska) — 
dowie przeszło rok pra- | IW ną wsi, pochodzący stylo Piabołczi 2 lata drucianych 
ktyki biurowej cieszący ylno-techniczny 


się dobrą opinją (na żą- 
danie świadectwa z po- 
licji) poszukuje posady 
biuralisty lub do handlu 
Wyjedzie też do majątku, 
dzielnica obojętna. Łaska- 


kuje lekcji, Zgłoszenia 


w Adminis racji „Gońca 


KUTE majątek ziemski. 
Zgłoszenia pod „Na- 
do Admin. 
3063 


tychmiast"*. 
„Gońca krak.* 


| Sprzedaż | 


pAMATKA po Mickie- 
wiczu: Szkatułka ma- 
ła, służąca do przecho- 
wywania piór i t p. — 
do sprzedania. Autenty- 
czność pewna. Amatorzy 
zechcą zgłaszać się listo- 
wnie do Administracji 
„Gońca“ pod p i, E> S 

71 


| Matrymonialne | 


Zgłoszenia do Administr. 
„Gońca“ pod „Rene“. 
3058 


y ZASCICIEL przedsię- 


o podobnych zaletach. 


MEŻCZYZNA pełen sił, 

usposobienia ro- 
mantyk, domator, muzy- 
kalny, zamieszkały stale 
na wsi, pragnie nawiązać 
korespondencję z młodą 


z dobrej rodziny, w sile 
wieku, blondyn. przystoj- 
ny, muzykalny, spra- 
gniony życia rodzinnego, 
nawiąze korespondencję 
z pannąlub młodą wdową. 
Fosag nie wymagany. 


jąca wyższe wykształce- 
nie muzyczne, pragnie za- 
niechać studjów uniwer- 
syteckich dla właściwego 
celu życia. Posadę na ra- 
zie ma ewentualnie za- 
pewnioną w Krakowie. 
Panowie bruneci, mają 
pierwszeństwo i zechcą 
nadsyłać listy pod „Lu- 
tnia do Adm. „Gońca | kry 

278 


STARSZA panna sympa- 
tyczna inteligentna ale 
biedna samotna bez ro- 
dziny, pragnie tą drogą 
nawiązać korespoudencję 
z mężczyzną, inteligen- 
tnym aprzedewszystkiem 
religijnym, nastanowisku, 
kawalerem lub bezdzie- 
tnym wdowcem. Zgło- 
szenia pod „Idealna* do 


zapoznać człowieka inte- 
ligentnego, uczciwego, na 
stanowisku z wykształce- 
niem. Oferty nadsyłać do 
Adm. „Gońca“ krak. pod 


ohał Seifert, Tustanowice. 


Przemysłowa w Biel- 
sku. Wpisy na wszystkie 
oddziały wyższej i niższej 
Szkoły Przemysłowej od- 
będą się dnia 28 sierpnia 
od 8—10 przedpołudniem. 
Egzamina wstępne obędą 
się w dniu 28 i 29 sier- 


nąuki, Na niższej Szkole 
przemysłowej: a) Oddział 
mechaniczno - techniczny 
2 lata nauki, b) Oddział 
elektrotechniczny 2 iata 
nauki. Dwuletnia szkoła 
zawodowa farbiarska. — 


tego wyjdzie zamąż. Zgło- 
szenia: Zakrzyńska Hele- 


i ceny nadsyłać do Admi- | 


nistracji „Gońca“ pod 


MOBG pola nrodzajne- 
go w pobliżu miasta 
Kiikowa kupię zaraz. 
Oferty z podaniem wa- 
runków i określeniem 
miejsca nadsyłać do Adm. 
„Gońca” pod „Móre pola“. 


NT CZYCIEŁKA poszu- 
kuje pokoju z osobnem 
wejściem o ile możności 
w śródmieściu. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się 
nadsyłać do Administracji 
„Gońca krak." pod „Po- 

kój dla nanczycielki*. 
262 


Ogrodzenia 
nietylko tańsze 


i trwalsze. 


Kompletne ogro- 
dzenia z siatki dru- 


wane z drutem 
kolczastym, | 


W Kucharski 


Spółka Akoyjna 


KRAKOW 


Romanowicza 5. 
Te'ejon 277. 


i prospekty na ka- 
żde żądanie. 


mu do domu najpiekniejsze 
towary po cenie fabrycznej. 
Adres naszej ekspedycji: 


„RODŁO MANUFAKTURY“ EKSPEDYCJA, 


Warszawa, Świętojerska 18. m. 12, 


Czego czekacie? 


Czy nie widzicie, że wszystko wciąż drożeje, a 

przecież każdy z was potrzebuje coś z towarów, 
więc korzystajcie z okazji i nie odkładajcie na 
później, a zwróćcie się zaraz z piśmiennemi za- 
mówieniami, tylko do składu fabrycznego M. 


płótno lub flanelę na 2 koszule damskie, 2 pary 
skarpetek zimowych, 2 pary pończoch damskich 
i2 szpulki nici do szycia, wszystko razem tylko 
EĄ 1,500.000 — wyższy gatunek za 1,800.00)— M. 
Zamówienia prosimy adresować: 


Łopaty stalowe 


32typ i wielk. do 50 ton tygodniowo 


Podkowy: handlowe i wojskowe do 


15.000 sztuk dziennie 


OODADZZZ OO 


Bezpłatnie 


poślę Pani moje 


(nie w znaczkach pocztowych!) pod adresem 


we zgłoszenia jak naj- | Listy proszę nadsyłać do 
c aa .| Dwuletna szkoła zawo- L „M « OE LF EOW O 
prędzej uprasza się nad- | Adm. „Gońca krak. 27 A r Adres tel. „Metalgor 
syłać do Administracji b £ dowa tkacka. a 59 2 książki | | broszury, 
„Gońca krak.* „Dla a KE z zamożnych | ĘZUPIĘ kawałek pola Dostawa szybka, Ra DOBRA WSE 3 e dagai 
pe . ` tzylac s 
Szukuć pm BRC E RA Eoin MK | e: a r a Tan siatek ARE aA e opno. troskiki u ŚM EM e 
Ą nansowo Dardzo przystoj- | okolicy Kruxowa er na składzi inc zapytania odpowiem Pani dokladnie i s Niech 9 
RANCUZKA, poszu- | nej ładnej pannie — za | z podaniem woli zici Oferty Pani żąda natybhmiast broszury E za zwroteri aint 0 Mkp. Ai 
É i 


krak.“ 


na, Gorlice. 3039 


„Grunt*. 258 


Wydawca d odpowiedzialny, redaktor: Antoni Krzywy, 


(Drukarnia 


„Głosu Narodu" pod zarządem R. Ferka w Krakowie. 


p Mać, At. Bork-te, Fraukfurt aiM. Moselstr. 48. Aj 
beme 


Bre em 


